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MONARCHYA AUSTRYACKA.
S p ra w y  krajowe.

(W iadomości bieżąco * Wiednia. — Ukonslj litowanie ■kongregacyi lombardy.ko-wenecUicli.)
W i ć t l c ń ,  29.  l is topada.  Jego ces. Mość ArcyksiąZę F ran ­

ciszek Karol  powróc i ł  do i ł  20.  listopjWa z Pragi.  — Jego Kpiioen- 
eya ka r dyna ł  Sci tnwsk i  p rymas  węgierski  powróci ł  j u ż  do G r a n u . — 
W  sobotę w południc odbyła się w pałacu min is t ers twa sp raw  z e w n ę ­
t r z n y c h  narada między J<'go Kxeclencyą panem arcyb iskupem Bau-  
s c h e r ,  Jego Excelencyą hrabią Buolem * baronem Dach względem 
pr ze prowadzen ia  konkordatu.  —  Jego Exceleneya pan minister  Tliuu 
ma się coraz  l epiej ,  wczora j  podniesiono zasłonę uszkodzonego oka 
i znaleziono juz widoczne ślady polepszenia.  — W e dłu g  r o z p o r z ą ­
dzenia najwyższej  komendy wojskowej  mają być założone fabryki 
sa le t ry  po wszystkich  krajach koronnych.

lV en '»H lie  wyszło pod dniem 23.  l is topada następujące 
u rzę do we  ogłoszenie względp.m s t anowczego ukonstyluowania się p ro ­
winc j ona lnych  kongregacyi  k ró les twa  lom b a n l z ko -w en e ck ie g o :

„Na podstawie Najwyższej  uchwały z dnia 15. lipca 1855,  
inoca ' rtórej  nakazano zwołanie cen tralnych kongregacyi ,  a miano­
wicie na podstawie a r tyku łu  4.  wspomnianej  uchwały,  g d z i e  pos ta ­
nowiono ażeby zakres  a t rybucyi  tych zg romadzeń  ro zsze rzony  d e ­
k re tami  z dnja A. i 10. sierpnia 1848 niezmiennie zos ta ł  z a t r z y ­
many,  i na mocy res k ryp tu  c. k. min i s te rs twa  sp raw  wewnę t rznych  
z dnia 25.  z.  m. ogłasza  s ię ,  że is tniejące potąd p rowizoryczn ie  
prowincyona lnc kongregacye k róles twa  lomban lzko-weneck iego  s t a ­
nowczo się ukons ty t uowały .“ (P od p i s )  F M . Iladetzky.

ggjg^paiBia.
(Bal u dworu. — Bracia Tristany. — Organizacja batalionów rezerw y.)
Do Jndepcndancc fhdge  piszą z Madrytu z d. 20.  l i s topada:  

Wczo ra j s zy  bal u dworu  w dzień imienin Królowej  był  świe ­
tny i ”bardzo iiezny. Wszys cy  zagraniczni  ambasadorowie  i mini­
s t rowie  z wyjątkiem Espar t era  i Brai la,  byli obecni.  Królowa p r zy ­
by ła  o god.  1 1. i o twor zy ła  bal z marsza łk iem 0 ’Donellem. Później  
t ańczyła z ambasadorami  Portugal i i ,  Neapolu,  z p re z yd en te m . Korte -  
z ów  i t d . ; Król  t ańczył  między inneini z ma łżonką  ambasadora  f r an ­
cuskiego.  O god.  2. była kolacya i dopiero o god. 4. oddal i ł  sie 
dwór .  Deputacyi  Ko r t ez ów ,  k tó ra wczoraj  sk łada ła  gra lulacye  K r ó ­
lowej ,  odpowiedz ia ła  Jej  król.  Mość między innymi: Naród  i Ko r -  
t e zy  nie mają gorę t szych  życzeń ode mnie,  żeby niebo p rzedłuży ło  
dni mbje,  bym je  mogła poświęcić dla dobra niej drogiej  Hiszpani i ;  
której  swobody  konstytucyjne są ściśle połączone z mym t ronem i 
z  moją dynas tyą .“

Dwaj brac ia  Tr i s t any  .powrócili  do Francyi ,  dwaj  d rudzy  zna j ­
dują się j e szc ze  w Katalonii .  —• W  Tar ragon ie  rozs t r zelano  temi 
dniam t r ze ch  Karl is tów.

Gazeta  M adrycka  ogłasza organizacyę 80 batal ionów re z e r w y  
na rok  1856.  Dla przyt łumienia  p r z e m y t n i c t w a  na granicy kataloń-  
skiej,  gdzie się pod ochroną agi tacyi  kar l i stów znacznie rozwinęło,  
wzmocniono kor pus  karabinierów.

Anglia*
(.Poczta londyńska: Gabinet powiększony. — Szannbelan królewski naprzeciw Króla 
s a r z y ń s k i e g o  wyjechał. — Książę Cambridge n a  konferencyi u ministrów. — Hekru- 
ta«ya milicyi. — Skazanie gubernatora więzień. — Kątwośe zasiłków  z wojsk indyj­
skich. __ 13 ii względem wydalenia zbiegów politycznych zapowi ad aj a. — Trwanie an­
gielskich Parlamentów. — Przygotowania gratulacji Królowi sardyńskicinu. — Jenerał

Simp^on powrócił.)
L o n d y n ,  26.  l is topada.  Gabinet  powiększy ł s ię 0 dwa nowe 

członki .  Oprócz pana Bnines mianowanego świeżo kanc le rzem ks ię ­
s twa  Lancas te r  o t r zymał  także i minister  handlu Lord  Stanley Al- 
derley głos  i krzes ło  w tajnym gabinecie Królowy.

— Lord  Byron szambelan Jej Mości Królowy odjechał  do P a ­
ryża ,  by powitać Króla sa rdyńskiego  i t ow arz ysz yć  mu do Londynu,

gdzie go się w p rzysz ły  piątek niemylnie spodziewają.  Bada gminna 
miasta Dover doręczy Kró lowi  ad res  p rzy  ustąpieniu  na ziemie a n ­
gielską.  Miejsce wylądowania i podwórzec kolei żelaznej  w Dover 
będą uroczyście  przest rojone.  T ak ż e  i rada gminna w Windsor  
zamyśla powitać Króla adresem.  City zaś będzie święcić przyjazd 
Króla przy zwycza jnej  swej ociężale wystawnej  gościnności  w y p r a ­
wieniem uczly.  Dzienn ikars two  całe r aduje się niezmiernie p r z y ­
byciem Króla i wita go w sposób najserdeczniejszy.

—  Książę Cambridge miał  p r zedwczora j  d ługą naradę z lo r ­
dem Hard inge ;  odwiedzi ł  także ministra p rezyden ta  i mini st ra  sp raw 
zagranicznych hrabiego Clarcndon.

—  Wed ług  dziennika United Serricc Gazctte  zamierza  r ząd 
kor zys ta ć  z p rawa i r ek ru to w ać  swe mil icyc;  system konskrypcy i  
francuskiej  będzie mu s łuży ł  za podstawę.  Kto nie uwolni się przez  
los od rek rutaey i  a s łużyć nic zechce musi z łożyć 5 L. ,  r ząd  zaś 
za tę sumę pozyska zastępcę.  Konskrypcy i  tej podlegać będzie każdy 
Anglik od 18 do 40  lat.

—  Przesz łe j  niedzieli  ska za ł  sąd poprawczy  w Qeens Beneh 
guberna to ra  więzień w Bi rmingham za dowolne i ok ru tne  obchod ze ­
nie się z swemi więźniami,  na t r zy  miesięcc więzienia.  G łówny  akt  
zaskarżenia s tanowiła  udowodniona żałoba,  Ze zmusi ł  pewnego m ło ­
dego więźnia robić dziennie 14 000  obrotów korbą  ręczna.

—  Zdaje sic, że rząd angielski pos tanowi ł  nareszc ie  wzmocnić 
armię swoją w Krymie pułkami wschodnio- indyj skiemi .  M orning  
P ost je st  całkiem za tem,  i .podaje nas tępu jącą w tej mierze  p ro-  
pozycyę:  W Iudyach wschodnich znajduje sin 22 pu łków królewsk ich,  
każdy niemal w sile 1000 ludzi.  Z tych wypadałoby wysłać  po 7 
do 800  ludzi tytułom pie rwszego batalionu do Krymu.  Pozosta l i  j e ­
szcze  w liczbie 200  do 300  żołnierze  s tanowil iby kadry  do nowo 
u tw orzyć  sie mającego batal ionu drugiego,  k tó r y  w czasie jak tylko 
być może najkrót szym należałoby uzupełnić nowymi z Anglii r e k r u ­
tami.  Tak  znaczną redukcyę  pu łków nie możnaby z resz tą  ze w z g lę ­
dów potrzebnej  ost rożności  nagle i na r az  uskutecznić,  lecz w 4  lub 
5 pcryodach  dałoby sie to. ta lwo i bez żadnego niebezp ieczeńs twa 
uskulecznic.  Zacznćby  tę r edukcyę  należało od wojska bi tnego zna j­
dującego się w koloniach Calcut la,  Madras,  B o m b a j  i Mangalorc,  a 
za przybyciem wojsk tych do Suez  możnaby 3 do 40 00  re k ru tó w  
angielskich odesłać lemi samcmi okrętami  do Indyi wschodnich dla 
uzupełnienia ubytku.  P rzemi jająca r edukeya wojsk każdą raz ą  
w liczbie 3 do 4 0 0 0  żo łnierza  nie zaszkodz i ł aby  dobremu s tanowi 
armii wscbodnio- indyj skie j ,  a w ciągu jednego roku  możnaby tym 
sposobem sprowadz ić  18 .000  dzielnych wojowników na widownię 
boju w Krymie.

M orning Adoertiser  p isze:
„P ow ta rz am y dawniejsze z naszej  s t rony  twie rdzen ie ,  że ua 

sesyi najbliższej  p rzedłożony być ma pa r l amentowi  bil względem w y ­
dalenia zbiegów pol i tycznych z ziemi angielskiej .  Możemy ręczyć 
za p rawdz iwość  tej wiadomości ,  zwłasz cza  że mamy ją  zo ź róde ł  
najpewniejszych,"

Wyda lenie zbiegów f rancuskich z Guernscy uważać można za 
r zecz  bardzo podobną do p rawdy  —  pisze między inneini i dz ien ­
nik Globc —- a odwołan ie  g u b e r n a to r a ,  j cne rał -mą jo ra  Knollys i 
zastąpienie go j enera ł -ma jo rem I l a rd inge  zdaje się na to wskazywać .

Według  konstytucyi  t rwać  powinien każdy  par lament  angielski  
lat  siedin. Obecny par lament  znajduje się w czwar tym roku swego 
życ ia ;  poprzedzający osiągnął wiek lat pięciu,  a o jego  poprzedn iku 
par lamencie obranym w roku  1841,  można prawie powiedzieć,  że u- 
mar ł  naturalną śmiercią ,  gdyż rozwiązano go dopiero z końcem s e ­
syi roku 1847.  P ie rwszy par lament ,  k tó r y  obrado wał  po p rzyjęciu 
bilu r eformy,  t rw a ł  tylko dwa łata.

■ Na posiedzeniu londyńskiej  r ady  gminy,  k tó ra  się odbyła dnia 
22.  l is topada pod p rzewodnic twem nowego lo rd am aj o rn , wniósł  al-  
derman Kennedy,  ażeby podano adres  g ra tu lacyjny Królowi Sa rdyn i i  
za  przybyc iem jego do stolicy.  Wniosk oda wc a  zwróc i ł  uwagę na to,  
że już  przed 600  laty pojął był  Henryk  III. księżniczkę z domu 
Sabaudzkiego za małżonkę,  i że ksi ążę  Eugeniusz Sabaudzk i  był  
sp rzymie rzeńcem księcia Marlborough.  Po jcdnomyślnem uchwaleniu 
ad resu  za proponował  alderman Copeland,  ażeby w nim s tanowczo  
wyrzeczono,  że londyńska rada  gminy pragnie gor l iwego  dalszego 
prowadzen ia  wojny,  i p rotes tuje  naprzód  p rzeciw hańbiącemu poko­
jowi.  Potem mianowano komisyę do ułożenia adresu.
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—  Si r  Ja m e s  S im pson  by ły  wódz naczelny wojsk  angielskich 
w Krymie  p ow ró c i ł  d. 26.  b, m. do Londynu i udał  się natychmias t  
do mini s te ryum wojny.

l 1paneya.
(Poczta paryska. — Ułatwienia komunikacji w Algieryl. — Nowiny Dworu. — Biskupi 
sk łada ją  przysięgę. — Bal w  ratuszu przygotowują. — Admirał Bruat uroarł. — Du­
chowieństwo przyjmuje Króla Sardyńskiego uprzejmie. — Koncert w  gmachu wystawy. 
— Listy Cesarza Marokańskiego. — Minister portugalski przybył. — Jenerał Simpson 

w powrocie do Anglii. — Powrót oficerów z Krymu.)
P a r y ż . 26.  l is topńda.  M onitor  og łasza  d ek r e t  cesa rsk i  na 

wniosek  mini st ra  wojny wydany,  mocą k tó rego  znoszą  się do tyc h­
czasowe  w Algieryi  przepi sy  w  sp r awach  komunikacyjnych.  Zastąpią  
j e  nowe z wielką ulgą dla ludnośc i ,  p rzezco  u ła twi  się nie mało 
w y w ó z  i p rzewóz  ziemiopłodów.  —  W cz or a j  był  J .  M. Król  S a r -  
dyńsk i  na mszy w kaplicy tui l lerskiej ,  później zaś  p rzy jmował  w pa ­
ł acu  sa rdyńskiej  ambasady wszys tk ich  członków posels twa.  Wr wie­
c z ó r  była wielka ucz ta  w  Tui l e ryach.  —  Świeżo  mianowani  biskupi  
z Mons,  Nimes,  F re jus  i Uodez złożyl i  wczora j  podczas mszy  w k a ­
plicy tui l ler skie j  przysięgę swą w ręce Cesarza .  Potem przy jmowani  
u Ce sa rza  w salach recepcy jnych po podpisaniu p ro toko łu  na z ł o żo ­
ną p rzys ięgę odebral i  zaszczytne życzenia  Jego  Cesar skiej  Mośc i .—  
Bal  w  ra t uszu  odbędzie się dopiero pojut rze.  S łychać ,  że  rozesłano 
już  do 3 00 0  bi le tów zapraszających,  i że nawet  a rchiwum i biblio­
t ekę  zamieniono na salony.  —  O krę t  l iniowy „Ulm“ , k tó r y  do Tou -  
łonu  zawinął ,  p r zy w ió z ł  zasmucającą  wieść o nagłym zgonie admi­
r a ł a  Bruat .  Admirał  zakoń cz y ł  czynne swe życie w Messynie na spa­
ra l i żowanie wnęt rzności .

—  Wrcz ora j s 2e wieczo rne  wydanie dziennika P a trie  opisuje 
wys tąpien ie  duchowieńs twa francuskiego w obce Króla Sardyni i .  Pi ­
sze między innemi:  „N a  wszys tk ich  s t acyach  tow arz ysz y ło  du ch o­
wieńs two  władzom i ludności .  Ksiądz Bonald,  Arcybiskup Lugduń-  
ski ,  miał  p rze mow ę do Króla,  w k tóre j  pominął  wsze lką wzmiankę  
o zda rzeniach  rozbie ranych t ak  namiętnie w dziennikach.  Bardzo 
c iekawe  zajście w ydarzy ł o  się podczas  ucz ty  danej  w Lugdun ie  na 
cześć  Króla,  U stołu siedział  po p rawe j  s t ronie Króla ks i ądz Bonald,  
a  po lewej marsza łek  Castel laue.  P rzy  końcu obiadu zw ró c i ł  się 
Kró l  W i k to r  Emanuel  do Kar dyn a ła -Arcyb i skupa  Bonald i dowiady­
w a ł  się ba rdz o  życzl iwie o zd row ie  ks iędza Arcybi skupa Franzoni .  
Kardyna ł  odpowiedział ,  że kl imat  Lngduńsk i  sp rzy ja  zd rowiu  s ła­
wnego  p ra ła ta .  „„Nie omiesz kam <ul dodał ,  „„ za ko mu n ik o w ać  księdzu 
Fran zon i  te s łowa Wasze j  król .  Mości.  Będzie mocno wzrusz ony  
tym dowodem życzl iwości  ze s t rony Waszej  król .  N o śc i“ “ . W P a ­
r y ż u  zaś  chciał  nuneyusz apostolski  oznaczyć j asno i dok ładnie  wy­
stąpienie swoje.  Msgr  Sacconi  miał  wy jeżdżać  do Laval  na poświę­
cenie nowej  stolicy biskupiej .  Odroczy ł  ceremonię,  by mieć zaszczy t  
p rze ds taw ić  Kró lowi  osobiście korp us  dyplomatyczny.  —■ W c zo r a j  
odby ł  sie na wys tawie  o lbrzymi  koncert .  Cesarz,  Król  Sardyn ii  i 
ks iążę Napoleon zaszczyci l i  konce r t  obecnością swoją.  Król  Sardyni i  
za ją ł  na prośbę Cesa rza  miejsce honorowe ,  Cesa rz  s iedział  po j ego 
lewej ,  a książę Napoleon po prawej  ręce.

—  Ce sa rz  odebrał  p r ze d w c zo ra j  odpowiedź Ce sa r za  Marokań­
skiego na lis ty zawierzy telnia jące wicehrabię Castigl ione w  ch a r ak ­
t e rz e  sp rawującego in te resa  w  T angerzc .

Por tuga lski  mini ster  f inansów i budowli  p. de Fontes  p r zyby ł  
tu t a j  i wys iadł  w hotelu ambasady.  — Angielski  paros ta t ek  „Te le -  
g r a p h “ p rzy by ł  dnia 23go do Marsyl i i .  Opuści ł  Kamiesz  dnia 12go,  
a Konstantynopo l  dnia l 4 g o  l is topada.  Na pokładzie jego  zna jdował  
się j e ne r a ł  Simpson,  były naczelny wódz  angielskiej  armii  w Krymie,  
k tó r y  dla pora towan ia  zd rowia  wraca  do Anglii ,  W  to w arz ys t w ie  
t r ze ch  ad ju tantów zacho wał  w Marsylii  najściślejsze incognito i udał  
sie po południu w  dal szą drogę do Paryża .

Je ne ra ł  Beville i iu t endan t  woj skowy Par is  przybyl i  na okręc ie  
„ I n d u s tt do Marsylii .  Kapi t an Magnan ,  tudz ież  cała załoga okrę tu  
„C yg ne“ , k tó ry  za toną ł  w porcie Konstan tynopol sk im,  znajdowal i  się 
t a k że  między  paszażerami .  Było t akże  na pokładzie 2 45  rannych  
żołnierzy .

lie in ce .
(Otwarcie sejmu w  Berlinie. — Ustęp mowy od tronu. — Dyplom obywatelstwa 

austriackiemu ambasadorowi w  Drcfcdnie.)

B e r l in ,  29.  l is topada.  Jego  Mość Król  zagai ł  sejm osobiście.  
Mowa od t ronu zawie ra  o sp rawach  zagran icznych nas tępujący  us tęp :  
W a lk a  między ki lkoma mocars twami curope jsk iemi  j e szc ze  nie jest  
ukończona ,  nad ezem szcze rze  ubo lewam; j ednak  i w obecnej  chwili  
o jczyzna nasza j e s t  p rzybytkiem pokoju.  T u sz ę ,  że t a k  zos tanie i że 
zdo łam zachować  godność i potęgę P r u s ,  nie nakłada jąc  na k raj  
c i ężk ich ofiar wojennych.  Z dumą wyrażani  p rzekonan ie ,  że żaden 
lud niejest  bardziej  go tów  do boju i do ofiar nad lud p r u s k i ,  gdy 
rze cz yw is te  n iebezpieczeństwo zagraża jego honorowi  i interesom.  
T o  p rzekonan ie  wkłada  na mnie obowiązek t r zym ać  się wie rn ie  do­
tych cz aso wy ch  dcklaracyi  i niewchodzić w nowe zobowiązania ,  k tó ry ch  
pol i tycznej  i wojskowej  doniosłości  uiepodobnem byłoby p rzewidzieć .  
S tanowisko,  j a k i e  P rusy  za ję ły w obec Austryi  i Związ ku  niemie­
ck iego na mocy zgodnych uc hw ał  jes t  si lną rękojmią,  że i nadal  się 
u t r z y m a  ta niezawis ła pol i tyka,  k tó ra  nictylko nam dozwala oceniać 
bezs t ronnie  stosunki ,  ale skutecznie  p rzyczyn ić  się inoze do osiągnie-  
nia  sprawiedl iwego i t rwałego  pokoju.  —  Ze względu na w e w n ę ­
t r z n e  sp raw y  k ró lew s tw a  zapowiedz iano p rzedłożenie  us t aw wzg lę ­
dem regulacyi  gmin wiej skich,  poiicyi p rowincyi  w sc hod n i ch ,  u r z ą ­
dzeń municypalnych  w p rawincyach  zachodnich i względem u lepszeń 
w u rządzeniu  r ep rezen tacy i  obwodowych i prowincyonalnych.

| Dresfcdn©,  23.  l is topada.  Rada i deputowani  miasta  Drezdna
nadali  p raw o  honorowego obywatel s twa  aus t ryack iemu nad z w yc z a j ­
nemu am basadorowi  i pełnomocnemu mini s t rowi  p rzy  d w or ze  k r ó ­
lewskim w Drezdnie,  brabi  K uefstein , k tó ry  zajmowaną tu  od wielu 
lat  posadę opuści  i uda się w tym samym ch ar ak te rze  do Madrytu.

Dania.
(Przyjęcie jenerała Canrobert w Kopenhadze.)

K o p e n h a g a , 25.  l istopada.  W c zo r a j  z ran a  zebra ły  się li- 
czne t łumy ludności  u rogatek  celnych,  oczekując  p rzybycia  nad ­
zwycza jnego  ces,  f rancuskiego pos ła  j e ne ra ła  Canrober t a ,  k t ó r y  j e ­
dnak dopiero o god.  4. po południu p rzyby ł .  J e n e r a ł  p r zyb yw szy  
p rze dwc zor a j  wieczór  ze świtą  pod eskor tą  dwies tu ch łopów sz we d z­
kich na koniach do Hel s ingborg ,  p rzy jecha ł  tu  z t amt ąd  na angiel­
skim pa ro s ta tku  wojennym „ P or cu p in e“ , k tó r y  na g łównym maszc ie  
miał duńską,  a na innym f rancuską banderę ,  a k to rego za łoga odda­
wała mu p rzy  wylądowaniu  zwycza jne  honory.  U roga tk i  celnej 
p r zy jm ował  j ene ra ła  komendan t  miasta j enera ł  Paiudan ze  świ tą ,  t u ­
dzież adjutant  Króla kapi tan a r ty leryi  F. Moltke,  k tó rzy  go w po­
wozie dworsk im odprowadzi l i  do mieszkania jego w hote lu d ’Ang!e- 
t e r r e .  W  drodze  do hotelu wi tała j ene r a ła  ludność ok rz y ka m i  r a d o ­
ści,  za k tó r e  uprze jmie dziękował .  J e ne ra ł  Ca nro be r t  zabawi  tu kil­
ka  dni, i j u ż  t e raz s łychać o wielu ucztach,  k tó r e  w najwyższych 
kolach  towarz ysk ich  mają być dane na cześć jego.

—  26.  l is topada.  Dzisiaj  o god.  4. po południu wyjeżdża ł  j e ­
nera ł  Ca nro be r t  w k rólewsk im powozie galowym na u roczys te  po­
s łuchanie ;  potem dano wielki objad w Chrys t i anburskic j  sal i  r y c e r ­
skiej", na k tó ry m był  t akże  dziedziczny książę Fe rdynand .

Rosya.
(Prawo w jw o/.u soli włościanom Onegi. — Liwerunki zboża rozpisane. — Płaca mie­
sięczna Turkom w nagrodę. — Reskrypt Cesarza Alexandra do księcia Gorczakowa.^

P e te r sb u r g , 18. l is topada.  Ukazem cesa rskim pozwolono 
włościanom w Kenuuie i Onedze w guberni i  archangielskie j  , za jm u­
jącym sie warzeniem soli, w ar zy ć  na p rzysz łość , prócz  w yz n a cz o­
nego l iwerunku soli dla korony,  także n ieoznaczoną je j  i lość na wła ­
sną sp rzedaż .  P rz e d a ż  tej wywarzone j  soli będz ie  równiej  wolna od 
op ła ty  wszelkiej  akcyzy  po dzień 20.  l ipca 1857 .

Wydanein w osobnych dodatkach tu tej szych  gaze t  ogłoszeniem 
prowiantowego  depar t amentu  mini ste rs twa wojny , rozp isany  zos ta ł  
l iwerunek zboża,  ktoby się chciał  pedjąć za mniejszą cenę na rok  
1856.  Oferty mają być p rzes łane do 22.  i 26.  b. m. i tegoż dnia 
p rzyznaną będzie dos tawa mniej żądającemu w ilości 80 5 .901  beczek 
mąki na wagę po 9  pudów (pud  4 0  funt.  wied. ) ,  100.000 beczek na 
p rzezimowanie  w Rybińsku,  następnie 86 ,859  cz e twe r ty  kaszy i 250  111 
cz e twcr ly  owsa.

—  W e d ł u g  Jottrn . <1. M inn. d. In n . p rzyznano  uję tym w nie­
wole Tu rko m ,  k tó rzy  się pracą  i poświęceniem odznaczyl i  podczas 
poża ru  dnia 30.  lipca b. r .  w mieście l ta s ław w (Smoleńsk iem)  
w nagrodę miesięczną płacę  na ut rzymanie.

—  Jego Mość Cesarz  Aleksander  wydał  nas tępujący z S y m fe ­
ropola pod dniem 1. ( 1 3 . )  l is topada datowany r e s k r y p t  do komen­
derującego  księcia G o rcz ak ow a:

„Książę Michale D y m i t r y e w ic zu !
Podczas  Mego pobytu pos t rzegłem w armii  k rymsk ie j  z  szcze-  

góiniejszem zaspokojeniem,  że żołnierze  pu łk ó w  zachowali  śmiałą po­
s t a w ę  i dzielność swoje  pomimo niesłychanych t r ud ó w  i znojów,  
k tó r e  musieli  znosić p rzy  obronie Sebas topola ,  i że we wszys tk ich 
oddziałach wojska nic je st  naruszony porządek ,  ów porządek ,  k tó ry  
j e s t  duszą dobrej  o rganizaeyi  armii.  T a k  ważny  s tan poruczonego  
Ci wojska dowodzi  n iezmordowane j  s t arannośc i  i pracy,  k tó rą j edy­
nie zdołałeś  wywołać  go w chwili ,  gdy zupełnie  byłeś  zaję ty myślą 
i czynem, ażeby silnym, walecznym i żadną ofiarą niezrażającym się 
p rzec iwnikom opór s tawić.  Ze względu  na natura lne  położenie czę­
ści  Sebastopola ,  k tó regoś bronił ,  u s t ępowałeś  p rzed nieprzyjacielem 
tylko k rok  za  krok iem,  i j ako  doświadczony,  p rzenikl iwy wódz  z o ­
s tawiłeś  mu tylko g ruzy ,  k tó re drogo były okupione k rw ią  p r ze l a ­
ną. Ale cofnąwszy swoje  wojska w sposób dotychczas  bez przyk ła -  
dny, j es teś  nanowo go tów  z tein samem męz twcm stawić n ieprzyja­
cielowi czoło,  z j ak iem każdą razą S w e  wojska wiodłeś  do walki .

Oddając zupe łną sp rawiedl iwość z a s ł u g o m  Twoim,  mam Sobie 
za przy jemność wyra z ić  Ci powtórnie szcze re  podziękowanie ,  k to ­
rem Ci ju ż  ustnie oświadczył .  Upraszam Cię Książę wierzyć  w n ie ­
zmienną życzl iwość Moję.

S z cz e r ze  życzl iwy Ci A leksa n d er*-1.

® teatru w ojny.
Doniesienia z-nad czarnego morza.

(Wiadomości bieżąco. — Depesza księcia Gorczakowa z 18- listopada. — Rozkaz 
dzienny admirała Bruat przed odjazdem do Francyi. — Buletyn turecki z walki sto­

czonej d. 7 . listop. — Komunikacya Konstantynopola z obozem Omera Baszy.)
—- Okrę t  „S i mo is “ , k tó ry  dnia 27.  l i s topada zawinął  do Mar­

sylii,  p rzywióz ł  wiadomości  z Kons tantynopola  z dnia 19., a z Krym u 
z dnia 15- l istopada.  Podajemy z nich ważniej sze :  Eskadra  f rancuska 
pod dowództwem admirała  Bruat ,  sk ładająca  się * 14 o kr ę tó w  o d ­
płynęła dnia 16. l i s topada prosto do Mesyny* Eskad ra  angielska z a ­
winęła dnia 18go do Bosforu pod dowództwem admirała  S te w a r t  
i miała za 14 dui odpłynąć do Malty.  Admirał  Lyons  z okrętami  
pot rzebnemi  do u t rzym ania  blokady zos ta ł  na czarnem morzu .  —



m n

Wiadomość o wybuchu cholery w Galiipoli okazała się bezzasadną .  
P roces  Tune tan ów  jeszcze niebyt  ukończony.

Z  Krymu donoszą pod dniem 15. l is lopada wieczór ,  że  Rosya-  
nie podwoili  ogień z warowni północnych.  Sprzymie rzen i  odpowiadal i  
dzielnie,  ale p rzydewszystkiem przyspieszal i  zburzen ie  miasta.  N az a­
j u t r z  s łyszano  gw ał t ow ną  exp!ozyę ud s t rony Ba iak ławy .  —  Sefer  
Basza powróc i ł  do Krymu.  — Kont re -admi ra ł  Pellion z okrętami  
„Nap o leo n4* i „ W a g r a m 44 stoi w zatoce Kamieszy.  O krę t  „ F l e u r u s 44 
za rzuc i ł  ko twicę  w zatoce St re leckie j .  —• Omer  Basza za gr aża  m ia ­
s tu  Sugdidi .

-— R u sk i Jnw alid  ogłasza następującą depeszę księcia Gor-  
czakowa z dnia 18. l is topada w połudn ie :  „Na  półwysp ie  Krymsk im 
nie zasz ło  nic uwagi  godnego.  Według wia rogodnych doniesień o d ­
płynę ła  z Eupatoryi  tylko mała l iczba T u rk ó w .  W o j s k a  europejskie 
pozos ta ły w Eupatoryi  i w ogóle robi nieprzyjaciel  wszędzie  p r z y ­
gotowan ia  na zimę.  —  W  zatoce Kamieszy i pod Sebas topolem zna j­
duje się j e szcze tylko inała l iczba wojennych o kr ę t ó w  nieprzy ja ­
ciel sk ich .44

M onitor  zawiera  nas tępujący rozkaz  d z i e n n y , k tó ry admi rał  
Brua t  wyda ł  p rzy  pożegnaniu do floty morza śródziemnego  :

„R o zk aze m Cesa rza  do Francyi  odwołany,  nietnogę rozs tać  się 
z morzem,  na k tórem tyle wspólnych ponosi l iśmy t rudó w , by wam 
za dzielne wasze współdz ia ł anie nie wynurzyć  s łowa  najwyższej  mej 
podzięki .  Pomyślność pełna chwały ,  jaką się uwieńczyła t egoroczna 
wyprawa ,  czyny i usługi  jakieście oddali ojczyźnie od c h w i l i , gdy 
bandera nasza na Czarnem zawiała m or zu ,  będą wiekopomnym z a ­
szczytem dla naszej  m a r y n a r k i ,  chwalą wiekui stą  dla F r a n c y i ,  
na jdroższem wspomnieniem dla admirałów mających zaszcz y t  dowo­
dzić wami.  'L o tuchą więc i ufnością składam w ręce admi rała Pe-  
l ion, ca ły ów ska rb  d rogocennych  pamią tek ,  k tó ry od admi rała  H a -  
melin w spuściźnie odebra łem.  Flota cza rnomorska  pozostanie wierną 
swej  przeszłości  i nie p rzepomni  nigdy, że na nią i na dzielne wo j ­
sko l ądowe spogląda Francya  z gorącem wspó łc zuc iem ,  Cesa r z  
z  ufnością,  a dzielni sp rzymierzeni  i Europa cala z j awnem podzń 
wieniem. —  Główno dowodzący  flotą morza śródziemnego.

Br ua t .44
— W  K onstan tynop olu  ogłoszono nas tępujący buletyn 

u r zę do wy  o walce s toczonej  7. l is topada :
„W ia do mo  juz z dawniejszych don ies ień ,  żc Omer  Basza w y ­

ru sz y ł  z wojskiem swojem ze s tanowiska Suchum-Kale ,  i że o jedną 
milę pomkną ł  się w głąb k raju aż do miejsca Anakria po lej s t ronie 
Onfuru ( In guru) .

Ros jan ie  w liczbie 1 5 ^ -1 6 0 0 0  ludzi oszańcowal i  się z 8ma 
działami po drugim br ze gu  rzeki ,  powznosi l i  r edu ty  i okopy,  i w ogóle 
zajęl i  bardzo obronne i warowne s tanowisko.

Dnia 25.  miesiąca Safcr  (7go l is topada)  wy rus zy ł y  wojska tu ­
reck ie  ku rzece ,  chcąc s i ę  przez  nią p rze praw ić  i ude rzyć  na s t a ­
nowisko Rosyan.  Za zbl iżeniem s i ę  nad rze kę  r o z p o c z ę t o  kanonadę,  
a obust ronnie s t r ze lcy  rozpoczęl i  walkę.  Wojska tureckie uniesione 
gor l iwośc ią  pa t ryo tyczuą  wy t rzymywały  odważnie ogień kar t aczowy 
rażący silnie ich sze r eg i ,  p r zeprawi ły  się równocześnie  w  dwóch 
miejscach na tamten b rzeg rzeki  i ude rzy ły  bagnetem w reku na 
nieprzyjaciela,  k tó r y  mimo upar te j  obrony nie mógł  się u tr zymać ; 
w końcu spędzono Rosyan z ich okopów i zdoby to  na nich 5 dział ,  
7  j a szczyków ,  znaczną liczbę broni palnej i oprócz tego zabrano 
wielką zdobycz rozmaitego rodzaju.

Wz ię to  też 3 0 — 40 żywcem do niewoli .  S e r d a r  Ekre m ( Om er  
Basza )  donosi w swem sprawozdan iu ,  że w chwil i  zamknięcia de ­
peszy nal iczono do 400 poległych Ro syan ,  chociaż z pogrzebaniem 
ich nie całkiem się j e szcze uporano.  Je źdź cy  tureccy wysłani  za raz  
po walce  s toczonej  na podjazdy upewniają ,  ze  znaleźl i  bardzo  wiele '  
poległych i konających Rosyan po k rzakach .  Z  tego okazuje się , to  
uieprzyjaciel  musiał  znaczne ponieść s t r aty .

Ze  s t rony T u r k ó w  poległo 6 8 ;  rannych zaś l iczą 22.  — Oręż  
J.  M. Suł tana  odniósł  świetne bardzo zwyc ięz two.  W oj sk a  nasze 
za jąwszy b r z e g  rzeki  wprzód p rzez Rosyan t r z y m a n y ,  posunę ły  się 
następnie w głąb  kraju.

S e r d a r  E k re m  pochwala  wielce dzielną i  n iezachwianą odwagę 
of icerów,  podoficerów i żołnierzy,  i p rzy rzeka nadesłać w kró tc e  do­
kładniej sze i szczegó łowe  sprawozdanie.

—  Odkąd sp raw y w Azyi wzięły obrot  tak pomyślny , za p r o ­
wadzi ła  For t a  spieszną komunikacyę między Konstantynopolem a wi­
downią boju w Azyi.  Co' dwa dni p rzybywają  r egularnie parowe  
statki  7. Redut -Ka le i T reb izondy,  odbywając tę drogę w 18 godz i ­
nach.  Omer  Basza obw arowawszy  swe  pozycye nad Ingurein , udał  
sie dnia 9. w dal szy pochód na Kutais.

H on ie iien ia  *  ostatniej poczty.
T r y e s t , 29.  l i s t opada .  W  sobo t ę  dnia 1. g ru dn i a  odprawione 

będz ie  w  kośc i e l e  k a t e d r a ln y m  uroczyste n a b oż e ńs t w o  d z i ę k c zy nn e  
z po wo du  w y z d r o w i e n i a  Jego C es a r z e w ic z o w sk i e j  Mości Arcyksięcia 
F e r d y n a n d a  Maxynuliąna.

P a r y ® »  30.  listopada. M onitor  donosi: J ( ftj Król  Sardynii 
odjechał wczoraj o kwadrans na ósmą wieczór do Calais.  Książę  
Napoleon tow arzyszył Królowi .

L o n d y n ,  29- l is topada.  M orninff Advertioer  donosi  za r ze cz  
pewną,  ze rząd w przyszłej  sesyi par lamentu nie zaproponuje p o d ­
wyższenia podatków,  lecz wniesie p ro jekt  względem zaciągnienia no­
wej pożyezki .  —  Wczor a j s za  Gaze ta  londyńska ogłasza de kr e t  mia-

nujący S i r  Hami l tona S eym ou r  ambasadorem angielskim w Wićdniu 
Lo rd  Canning odpłynął  p r zed wcz or a j  do Indy i, by objąć u rząd g u ­
berna to ra .  ‘ ‘ °

L o p en ln ig u , 29.  l is topada.  Jenera ł  Ca nrober t  odjeżdża d z i ś  
do Kiel, o t r zymał  od Króla o r d e r  Słonia.

. t y f i a l ta ,  24.  l istopada.  S łychać,  że część floty cza rnomorsk ie j  
z kon tre-admi ra łem S te w ar t  p rzez imuje  w  tutejszym porcie konlre-  
admirat  Montangu Slopford odjeżdża do Krymu,  Lyous zos taj e z dy-  
wizyą floty w Kamieszy.

B erlin , 30.  l is topada.  „Kr eu z ze i tu ng “ donosi  z P e te r sburg a  
o za ręczynach Wielkiego księcia Mikołaja z ks iężn iczka Alexandra ,
córką księcia P io t ra  Oldenburgskiego.

B iu fs  lw ow sk i.

D nia  1. g ru d n ia .
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M a rsy l i a  z a  3 0 0  f r a n k ó w ...................................  —
P a r y ż  za  300  f r a n k ó w   ..............................  130 1 2 9 %  I.
B u k a re s z t  z a  1 z ło ty  P a r a ...................................  3 4 3 %
K onsta n ty n o p o l  za  1 z ło ty  P a r a

7 0 %
9 22

2 0 1 7 %

10-56 55 5 3 %  55  1.

C e sa r s k ie  d u k a ty   ..............................  171/
D u k a ły  al inarco   ..............................  —

»/ 3/'8 /a
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przecięciu 
92% 2 m. 
112 uso. 
110%3 m .

—  2 m. 
8 1 % *  m.
— 8 m.
— 2 m, 

10-55  3  m.
— 2 m. 

111%* m.
—  2 m. 

130 2 m.
243% 31T. S.

— T.  S. 
1 7 %  Agio.

. — Agio.

K urs g ie łd y  w ie d e ń s k ie j .
D nia  29 .  l i s to p a d a  o p i e r w s z e j  g o d z in ie  po  po łudn iu .

A m ste rd a m  9 1 % ! -  —  A u g s b u rg  U 11. — F r a n k f u r t  1101. —  H a m b u r g  
8 1 % l .  — L iw u r n a  110 1. —  Londyn  10.50.  — M edyolan  111 ). —  P a r y i  1 2 9 %  1.

O b l ig aey e  d łu g u  p a ń s tw a  5 %  7 3 5/« — 7 3 % '  D e t to  S .  B .  5°/0 8 6  —  86 .  
Detto  pożyczk i  n a ró d .  5 %  7 6 7/ 16— 7 6 '% c . D e t to  4 % %  6 3 - 0 3 % .  D e t to  4% 5 7 %
— 5 7 % -  D et to  z r .  1850 z  w y p ła tą  4 % ---------------  D e t to  z  r. 1852  4 %  _
— _ .  Detto G l o g n i c k i e 5 %  91 %  — 9 2 .  Detto  z r .  1854 5 %  —  —  D etto  
3 %  4 3 %  —  4 3 % .  Delto  2 % %  3 6 %  -  3 6 % .  Detto  1 %  1 4 %  -  14% .  Obi.  
indem n .  N iż .  A u s t r .  5%  7 5 —7 5 % .  D et to  k r a jó w  kor .  5 %  6 8  — 7 2 .  P o ż y c z k a  
z r .  1834 2 2 8 - 2 2 8 % .  Detto  z  r. 1839 1 1 7 % -  1 1 7 %  D e tto  z 1854 9 6 % — 9 6 % .  
O blig .  b an k .  2 % %  5 3 %  —  54 .  Obl.  tom. w en . p e ż y c .  r. 18 5 0  5 %  91 —  9 2 .
A kc .  b an k .  z  u jm ą  9 1 3  —  916 . D et to  b e z  u j m y  : — . A k c y e  b a n k o w e
now. w y d a n ia  —  1 . A kcye  b an k u  eskom p. 8 6 % — 86% .  Detto  k o le i  ż e l .
półn. Ces.  F e r d y n a n d a  2 0 1 % — 2 0 1 % .  W ić d . - R a h s k ie  — --------- . D e t to  B u -
d z y ń s k o -L in c k o -G m u n d z k ie j  *08  — 2 1 0 . D e l to  T y r n a w s k i e j  1 . w y d a n ia  18 —  
2 0 .  Detto  2. w y d a n ia  25  — 3 0 ■ D e t l °  E d y n b u rg s k o -N e u s z t a d z k ie j  9 0 % — 9 0 % .  
D et to  ż e g lu g i  p a r o w e j  620  — 522 . D et to  11. w y d a n ia  — . D et to  13. w y d a ­
n ia  5 2 0  — 6 2 2  P r io r .  ohl. L lo y d y  (w  s r e b r z e )  5 %  88  —  89. Północit .  kolei 
5%  7 4 % —7 5 . G lo g n ick ie  5 %  73  — 74 .  O b l ig aey e  D u n .  że g lu g i  p a r .  5 %  7 7  —  
78 .  D et to  L loyda  400  —  401- D et to  m łyna  p a r o w e g o  w ićd eń .  100 —  10 1 . R e n ty  
Como 1 3 %  — 1 4 . E s t e r h a z e g o  lo sy  na 4 0  z ł r .  7 4  — 7 4 % .  W i n d i s c h g r a t z a  lo­
sy  25 — 2 5 % .  W a ld s t e in a  losy  25  — 2 5 % .  K e g le r i c h a  lo sy  1 0 % — ( 0 % .  Ce­
s a r s k i c h  w a ż n y c h  d u k a tó w  Agio  1 6 % — 1 6 % .

( K u r s  p ie n ię ż n y  na  g i e łd z ie  w ie d .  d. 29 .  l is to p ad a  o pó ł  do 2. popołudniu.) 
C e s .  d u k a tó w  s t ę p lo w a n y e h  ag io  1 6 % .  Ces.  dukatów obrączkowych agio 

1 6 % .  Ros.  i inperya ły  9.1. Srebra agio 12 gotówkę.
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T e le g r a fo w a n y  w ie d e ń sk i k u rs p a p ie r ó w  i w e k s li .
D nia  1 g ru d n ia .

O M ig a cy e  d ługu  państ.u-a 5 %  7 3 % ;  4 % %  6 3 % :  4 %  - 5  4 %  z  r .  1850 — 
30/ o 2 % %  — L o s o w a n e  o b l igacye  5 %  L o sy  z r .  1834 za  1000 złr .
—  : z. r .  1839 118 W ie d .  m ie jsko  bank. — . W ę g i e r s .  obi.  k a m e ry  nad u-,
— ; A keye  bank .  928 .  A k c y e  kolei półn .  . G lo gn ick ie j  kolei  ż e lazn e j .  
— . O d e n lm rg s k ie  — . B u d w e jsk ie  — . D u n a js k ie j  ż e g lu g i  p a ro w e j  527 .  Lloyd 
— . G al ie .  1. z, w W jćd r . iu  — . A k e y e  n i ż . - a u s t r .  T o w a r z y s t w a  e sk o m p to w e g o  
a  5 0 0  z l r .  — z ł r .

A m s te rd a m  1- S. m. — . A u g s b u r g  112 .  3. m . G e n n a  —  1,2. ni. F r a n k ­
f u r t  1 1 0 %  2. m. H am b u rg  8 1 %  2. m. L iw u rn o  — . 1 .2 .  m. L o n d y n  1 0 -  53. I. 
1. m. M edyo lan  U l 1/ , .  1. M arsy l ia  1 2 9 % .  P a r y ż  1297/g. B u k a r e s z t  244 .  K o n ­
s tan ty n o p o l  — • S m y rn a  — ; A gio  d u k .  ce s .  1 6 %  P o ż y c z k a  z r o k u  1851 5 %  
l i t .  A. — l i t .  B. — . L om h.  — ; 5 %  n iż .  a u s t r .  obi.  in d e m n  6 8 % ;  in n y ch  k r a ­
j ó w  k o ron .  — ; ren ty  Como -  ; P o ż y c z k a  z r o k u  1854 9 6 %  P o ż y c z k a  n a r o ­
d o w a  7 6 ‘% g C. k .  a u s t r .  akcye  s k a rb ,  kole i  że la z .  po 5 0 0  fr .  3 3 6 %  fr.

Przyjechali do Ijwoicu.
Dnia  1. g ru d n ia .

J E x c .  B a ro n  S ch im b sc h e n ,  c. k .  f e l d m a r s z a ł e k - p o ru c z n ik ,  z P rz e m y ś la .  —  
P P .  M a u th n e r  M a teu sz ,  c. k. p r z e ło ż o n y  p ow ia tu ,  z  G ró d k a .  —  O r ło w s k i  Kai. ,  
z  L is o w ie c .  —  R u b is z e w s k i  M arc in ,  z  D a w id o w a .  —  P a d le w s k i  S te f a n  i M ią-  
c zyńsk i  J a n ,  z  S uchodo ła  — J a b ło n o w s k i  Józef,  z  R a w y .  —  G u to w s k i  K az im  , 
z  S t ry j a .  — I lo rm u zak i  E u d o n ,  z  K ra k o w a .  —  P e t r y n o  A lexand . ,  z B u d e n e a .

D n ia  2 .  g ru d n ia .
[Ir .  S ta d n ic k i  E dw . z K ry so w ie c .  — P P .  S k rz y ń s k i  L u d . ,  z  N o z d r z c a .— 

J a n k o w s k i  L u d '* . ,  z B ożykow a.  — H e rm a n n  Ł u c j a n ,  z W o lk o w a .  —  J a w o rs k i  
Józef ,  z Kobyln icy .  — S o c h a c k i  Antoni,  z  C h oronow a.  —  W i k t o r  Ja n ,  z G l iń ­
s k a .  —  M ie h t ik  Kayol,  z C icm ie rzo w iec .  — O n y s z k i e w i c z  B u d . ,  z  L i s i a t y c z . —  
GIixelli  T e o d o r ,  z G lin ian .  — B lum enfe ld  Zygmund, z Ł ą k  małych.

Wij/jechali ze JDtcoica.
D nia  1. g ru d n ia .

H r .  K a rn i c k a  Teofi la , do K ra k o w a .  —  B r .  G ab len z ,  c. k.  j e n e r a ł - m a jo r ,  
do D em bicy .  — P P .  M ih u ło w ie z  Klein., c. k. p r z e ło ż o n y  p ow ia tu ,  do S oka la .  — 
S i c h e l b e r g  W la d . ,  do C e b ro w a .  —  C z e rk a w s k i  H ipo l  , do S a r n ik .  -  S to jan o -  
w ic z  Fel ix ,  T c h o rz n i c k i  Maxyinil ian i S obo ta  K aro l ,  do M o b rz a n  w ie lk ic h .  — 
A b a n c o u r t  K s a w e r ,  do Ł o w c z a .

Dnia 2. g r u d n ia .
P P .  J ę d rz y j e w ic z  A le x a n d e r ,  do Ś n ia ty n a .  — R u b c z y ń sk i  W ła d y s ł a w  do 

P o p o w ie c .  — fG n o iń s k i  A łe x a n d e r ,  do K rasn eg o .

S p o s t r z e ż e n ia  m e te o ro lo g ic zn e  >re Wjtcowie.
Dnia 30.  l is topada.

P o ra

Barometr  
w mierze 

parys. spro­
wadzony do 
O3 Reaum.

Stopień
ciepła

według
Reaum.

Stan po­
wietrza 

wilgotne­
go

K ie r u n e k  i s i ła  

w iatru
S ta n

a tm o sfe ry

6 god. /.rana 
2  god. pop. 
10 god. w ie.

3 2 2 .1 5
3 2 1 1 1
3 2 0 .0 7

-  0 6 u 
-+“ 0 5  ’ 
-  0 . 4 0

90  4 
92  3 
90  1

z ach o d n i  mi.
» r.
„  sł .

p och m u rn o
V

V

T E A T R .
D z iś :  Na k or zyś ć  panny Be tly P robst p rzedstawien ie  n iemieck ie :  

„D er le tz te  K w a n z ig e r .11
W e środę'. 5. g rudnia (iv 1 abon.  nr.  8 . )

„H elen a  de la  S c ig le r es ."
Komedya z f rancuskiego Jul i sza Sandeau w 4 akfarl i .

O głoszenie na 8  w idow isk  abonam entu poczynającego sie  
w piątek 7 , grudnia b. m. i r.

Loża  pa r t e rowa  lub Igo  pię tr a 28 zł r ,  — K rzes ło  na ly m  
p ią t rzc 7  zł r .  —  K rzes ło  w pa r t e rze  6 z ł r .  ni. k.

W  tymże samym s tosunku i do innych lóż oraz  miejsc za m ­
kn ię tych  po cenie o %  część niżej od cen zwycza jnych.

Abonament  p rzyjmuje się w kancelaryi  T e a t r u  polskiego,  w g m a­
chu t ea t r a lnym na 1. p i ęt r ze nr.  12. codziennie od godziny  1). rano 
do 5. po południu.

PRZEGLĄD MIESIĘCZNY
stanu galicyjskiej kasy oszczędności

z ł r .  3 ,250 .8 q8 k r .  25 den .  1
z ł r .  9 7 .863  k r .  5 9  den .  — 
—  143.363 —  51 —  2

x d n iem  3 0 . lis to p a d a  * § 5 5 .
S ta n  w k ła d e k  p ien iężn y ch  z  dn iem  31. p a ź d z i e r n i k a  1855 
Od 1. do 31. p a ź d z ie r n ik a  1855 włożyło 611 s t ro n  - 

B „ w yp łacono  6 8 6  s t ro n o m  -

a  za tem  ubyło

S ta n  w k ła d e k  p i e n ię ż n y c h  z  dn iem  30. l i s to p a d a  1855 - - - - - -  —
W  osobnym  rach u n k u :

K a p i ta ł  ga lic .  in s ty tu tu  c iem nych  - - - - - -  z ł r .  2 5 9 4  k r .  54  d. -

—  4 5 .499  —  5 2  —  2

— 3 , 2 0 5 3 0 8  — ~32 —  3

F u n d u s z  p o ż y c z k o w y  F r a n c i s z k a  Jó z e fa  d la  p ro fesy o n is tó w  lw o w s k ic h  - —  13
F u n d u s z  p i e r w s z e g o  T o w a r z y s t w a  p r z e m y s łu  ln ian eg o  i  konopnego  w  G alicyi  —  7015

2 —  -

2 1 ------

—  9 .623  —  17----------

4 9 — 3O gół  —  3,2 14 .931  

N a to  m a Z a k ła d  n a  dniu 3 0 . lis to p a d a  1 8 5 5 :
a )  na h y p o te k a c h  -  - -  - -  - -  - -  - -
b)  w  z a s t a w a c h  n a  p a p i e r y  pu b l iczn e  i t. d. -
c )  w  w e k s l a c h  e s k o n to w an y ch  -  - -  - -  - -  - -
d )  w  g a l i c y j sk ic h  l i s t a c h  zastćiwnych - - -  .
e )  w  o b l ig a c y a c h  p o ż y c z e k  P a ń s t w a  - - - - - - - - -
f)  w  g o to w iźn ie  -  - -  - -  - -  -  -

P o t r ą c iw s z y  p o w y ż s z ą  s t ro n o m  n a le ż ą c ą  s i ę  sum ę -  -  -  -

O k a z u je  s ię  p r z e w y ż k a  w  sumie

z ł r .  2 ,573 .003  k r .  13 den.
-  -  —  68 .715  —  53 —

—  190 .135 —  —  —
—  119.000 —  — —
—  6 0 .0 0 0  —  —  —
—  397 .986  —  45  —  2

r a z e m  —  3 ,408 .840  —  51 —  2
—  3,214.931 —  4 9  —  3

. . .  * —  193 .909 —  1 —  3
W  k tó r ą to  sum ę wschodzi:  p r o w i z y a  od 1 h p c a  1855 s t ronom  się  n a le ż ą c a ,  tu d z ie ż  p r o w i z y a  z  p o ż y c z e k  na  hypo te lu  i  z in n y c h  in t e r e s ó w  p o b ra n a ,  m a ­

j ą t e k  w ł a s n y  Z a k ł a d u ,  k o s z t a  u t r z y m a n i a  i z y s k .
W e  L w o w ie  dn ia  30 .  l i s to p a d a  1855.

Od Dyrekcyi galicyjskiej kasy oszczędności.
G n o iń sk i , n a d  d y r e k t o r .

iS. K raw czykiew icz, dyrektor.

I
D z ie n n ik i  f r a n c u s k ie  p o d a ją  n a s tę p u ją c y  ż y c io ry s  z m ar łeg o  tem i dn iam i 

a d m ira ła  B r u a t :  A d m ira ł  B r u a t  u ro d z i ł  s ię  w  ro k u  1796  i  b a rd z o  młodo w s tą p i ł  
do s łu ż b y  m a r y n a rs k ie j .  W  r o k u  1330 był j u ż  p o ru c z n ik ie m  o k rę to w y m  i do- 
w ó d z c ą  b n g a n t y n y  „ A v e n lu r e “ p r z y  b lo kadz ie  A lg ie ru ,  le c z  z a r a z  w p o czą tk ac h  
z o s ta ł  pojmany i z o s ta w a ł  w  c iężk ie j  n iew o li  a lg ie r s k ie j  aż  do zd o b y c ia  s to l icy .  
P ó ź n ie j  o tr zy m ał  j u ż  j a k o  kap i tan  o k rę to w y  z le c e n ie  wymódz i u s t a l i ć  n a  w y­
s p a c h  M a rg u e s a s  p r o t e k to r a t  f ra n c u s k i .  B r u a t  w y w ią z a ł  s ię  % dość  t ru d n e g o  
tego  z a d a n ia  7. w ła ś c iw ą  sob ie  z r ę c z n o ś c i ą  i g o r l iw o śc ią .  W  ro k u  1848 m ia n o ­
w a n o  go c o n t r e - a d m i r a ł e m  i p r z e z  c z a s  n ie jak i  p r e fe k te m  m orsk im  w  T u lo n ie .  
Z ta in tą d  p o s ła n y  zos ta ł  w c h a r a k t e r z e  g u b e r n a to ra  do A nti l lów  i o t rz y m a ł  z a r a ­
z e m  n a c z e ln e  do w ó d z tw o  n a d  s to j ą c ą  w za to c e  m ex ykańsk ie j  flotylą. P o d d a n o  
t a k ż e  pod z w ie r c h n ic tw o  jego  w y s p y  f t la r t in igue  i G uad a lo u p e .  W  k i lk u  m ie ­
s ią c a c h  j u ż  d o w ió d ł  ca łe j  dz ie lnośc i  sw o je j .  Z a s t a ł  bow iem  w  M a r t in ic e  n a j ­
w i ę k s z y  n ie ład  i b e z r z ą d ;  n ag le  z n ie s ie n ie  n ie w o ln ic tw a  ogołociło  r ę k o d z ie ln ie  
i  f a b ry k i  z r ą k  ro b o c z y c h  i c z ę s te  w y w o ły w a ło  z a m ie s z k i .  O d b y w a ją c e  s i ę  w y ­
b o ry  do z g r o m a d z e n ia  p r a w o d a w c z e g o  z a g r a ż a ł y  t a k ż e  zam ące n ie m  p o k o ju ,

J a k  w d z ię c z n o ś ć  i m iłość w s z y s tk ic h  p r a w y c h  ob y w a te l i .  W ia d o m a  j e s t  p o w s z e c h ­
n ie  z  tych  la t  d z ia ła ln o ś ć  je g o .  M ian o w an y  w ie e -a d in i ra łe m  o b ją ł  d o w odz tw o  
n ad  flotą m o rz a  ś ró d z ie m n e g o  i ca la  sw ą  w  o czae h  E u ro p y  ro z w in ą ł  dz ie lność .  
M ian o w an y  ś w ie ż o  ad m ira łem  u le g ł  n ag łe j  ś m ie rc i  w  M essyn ie ,  p o z o s ta w ia ją c  
ż o n ę  i t r z y  m łode  córki .

H ra b ia  Mole, o k tó r e g o  zg o n ie  donoszą ,  pochodz i ł  z b a r d z o  d a w n e j  i z n a ­
komitej  familii F ra n c y i .  U ro d z o n y  w  P a r y ż u  w  r o k u  1781 doży ł  w ie k u  7 4  l a t .  
M łodość  sw o ją  p r z e ż y ł  j a k o  e m ig ra n t  w S z w a jo a ry i  Z a  N ap o leo n a  i r e s t a u r a -  
cyi p ia s to w a ł  w y s o k ie  u r z ę d a  p u b l iczne ,  w ro k u  1815 z o s ta ł  p a rem  F ra n c y i  i 
m in is t rem  m a ry n a rk i ,  p ó źn ie j  b r a ł  ż yw y  u d z ia ł  w  d e b a ta c h  nad  us ta w am i  w z g lę ­
dem b lu ź n ie n ia  r e l ig i i  i r e g u la c y i  p r a s y  w izb ie  p a ró w ,  a  w  k ońcu  p r z y łą c z y ł  
s ię  d o  r e w o lu c y i  l ipcow e j .  T a k  w ted y  j a k  i od ro k u  1830 do 1839 był m in i­
s t r e m  s p r a w  z e w n ę tr z n y c h ,  a z a r a z e m  p re z y d e n le in  m in is t ró w ,  p rz y c z c in  s t a r a ł  
się  u t r z y m a ć  d obre  p o ro zu m ien ie  ze  w szy s tk ie in i  m o c a r s t w a m i .  O s ta tn ie  l a la
sw eg o  ży c ie  p r z e ż y ł  s t a r z e c  w c ich em  odosobnien iu .  Byłto  mąż w ie lk ie g o  u m y ­
słu ,  i p r z e z  ca ły  c ią g  sw ego  ż y c ia  t r z y m a ł  s ię  z a s a d y  u m ia rkow an ia .

B r u a t  p o w ś c ią g n ą ł  to r o z s p r ę ż e n i e  p o rz ą d k u  i  z j e d n a ł  sob ie  tak  p o c h w a ły  r z ą d u

Główny Re da k t o r  JW. S z r z e n i a W n  S a r t y n i .  Z  c. k. galic. drukarni ''zudowej.


